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Wielkimi krokami zbliżają się 

wakacje. Wiele osób już my-

śli o wypoczynku nad wodą. 

Ale może być z tym problem. 

W tym sezonie nie wyką-

piemy się np. w basenie w 

Koszęcinie. W upalne dni 

odwiedzało go nawet 3,5 

tysiąca osób. Wypoczynek 

przegrał z epidemią. A jak 

będzie w Radzionkowie 

i w innych obiektach?

 Czytaj – str. 2

JACEK TARSKI

W Tarnowskich Górach 

aż  450 osób starało 

się o prawo do ko-

respondencyjnego 

głosowania, termin 

zgłaszania wniosków 

minął 16 czerwca. To 

jednak nie najciekawsza 

wiadomość. Aleksandra Gaj-

da, pełnomocnik Krajowego 

Biura Wyborczego dla Miasta 

Tarnowskie Góry mówi (roz-

mawiamy w piątek, 19 czerw-

ca, na 9 dni przed wyborami), 

że nie wiadomo, co z mobilny-

mi skrzynkami na głosy osób 

niepełnosprawnych i objętych 

kwarantanną. Gdzie miałyby 

się pojawić? Do tej pory infor-

macji takiej nie przekazano. 

Jarosław Wroński z Urzędu 

Miejskiego w Radzionkowie 

mówi ponadto, że głosujący 

korespondencyjnie pakiety 

wyborcze mogą wrzucać do 

każdej skrzynki pocztowej, 

zanieść na pocztę, do komisji 

wyborczej lub urzędu gminy, 

w której mieszka wyborca. 

Korespondencyjnym gło-

sowaniem interesują się rów-

nież mieszkańcy mniejszych 

miast i gmin. W Radzionko-

wie, jak informuje rzecznik 

tutejszego magistratu, wnio-

ski złożyło 130 wyborców. 

� W Świerklańcu to 79 osób 

� powiedział Benedykt Guzy 

z urzędu gminy. Wcześniej 

jednak głosujący korespon-

dencyjnie muszą otrzymać 

pakiety wyborcze. Aleksandra 

Gajda mówi, że termin dostar-

czenia pakietów upływa we 

wtorek, 23 czerwca. Wyborca, 

który rozpocznie odbywanie 

kwarantanny po tym termi-

nie, może zgłosić zamiar gło-

sowania korespondencyjnego 

do 26 czerwca. Przesyłki z pa-

kietem wyborczym dostarczy 

do skrzynki zespół dwóch 

pracowników poczty. Jeśli 

z jakichś powodów nie będzie 

można zostawić przesyłki 

w skrzynce, wyborca otrzyma 

informację o możliwości od-

bioru na poczcie. 

Tym razem (wybory miały 

pierwotnie odbyć się 10 maja, 

ale termin przesunięto na 28 

czerwca), nie było kłopotów 

z obsadzeniem miejsc w ob-

wodowych komisjach wybor-

czych. 

Dokończenie na str. 4

Wybory 2020. Nie 
wszystko wiadomo
Wszystko wskazuje na to, że wybory prezydenckie tym razem się 
odbędą. Wyniku przewidzieć nie sposób, ale jedno jest wiadome. 
Możemy głosować osobiście lub korespondencyjnie.

SPŁONĄŁ MOST NAD MAŁĄ 
PANWIĄ. W TO MIEJSCE MA 
POWSTAĆ KŁADKA
▶ W ubiegłym tygodniu spłonęła 

znaczna część drewnianego mo-

stu nad Małą Panwią. Pożar de-

finitywnie przekreślił możliwość 

przedostania się w tym  miejscu 

suchą nogą na druga stronę rzeki. 

Ale to niejedyny problem.

Czytaj – str. 3

TEN PAN CHCE NAS OTRUĆ. 
MIESZKAŃCY NIE CHCĄ 
PRZETWÓRNI PLASTIKU
▶ Protest w Brynku. Mieszkańcy 

nie życzą sobie, by w ich miejsco-

wości powstała firma zajmująca 

się przetwórstwem tworzyw 

sztucznych. Spotkali się z właści-

cielem.

Czytaj – str. 5

PRZEMYCANO MRÓWKI 
WARTE 8 TYS. ZŁ?
▶ Na lotnisku w Pyrzowicach 

podczas kontroli celno-skarbo-

wej ujawniono dziwną przesyłkę. 

W dziecięcej zabawce ukryte były 

fiolki z żywymi mrówkami.

Czytaj – str. 5

CHĘTNYCH PÓKI CO MAŁO
▶ Po 3-miesięcznej przerwie 

w lotach z lotniska w Pyrzowi-

cach odlecieli pasażerowie. Jako 

pierwszy wzniósł się w powietrze 

samolot do Dortmundu.

Czytaj – str. 8

KIEDYŚ KIERMASZ Z MAJTKAMI 
W TCK-U, DZIŚ ŁĄKI KWIETNE
▶ 30 lat temu przywrócono 

w Polsce samorząd terytorialny 

i odbyły się pierwsze wybory do 

rad gmin. Jak przez te trzy dekady 

zmieniła się Polska samorządo-

wa? Rozmawiamy z Arkadiuszem 

Czechem, burmistrzem Tarnow-

skich Gór.

Czytaj – str. 9

PREMIER NA STADIONIE
▶ W ubiegły czwartek premier 

Mateusz Morawiecki odwiedził 

stadion TS Gwarek Tarnowskie 

Góry. Wizyta była związana 

z programem Klub 2020, w ra-

mach którego dotacje otrzymało 

prawie 5 tys. klubów sportowych 

z całego kraju. Do Tarnowskich 

Gór trafiło 115 tys. zł. 

Czytaj – str. 12

Czarne chmury nad basenami. 
Czy któryś otworzą?

eprasa.pl 6a0c2c5e07



23 czerwca 20202

gwarek.com.pl

INFORMACJE

nekrolog

nekrolog

reklama

reklama

Tygodnik Wydawniczej Spółdzielni Pracy „Gwarek Śląski”. Redaguje zespół. Redaktor naczelny: Jarosław Myśliwski. Adres redakcji: ul. Bytomska 3, 42-600 Tarnowskie Góry. Telefony: redaktor 
naczelny, sekretariat: 32-285-26-61, 32-285-27-16. E-mail: gwarek@gwarek.com.pl, reklama@gwarek.com.pl. Adres strony internetowej: gwarek.com.pl. Materiałów niezamówionych nie zwracamy. 
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafi a, Drukarnia w Sosnowcu. 
Projekt grafi czny: Agora Grafi ka

„Gwarek’’ nr 25 (3223), rok LXII, INDEKS 359599, ISSN 0209-0368, nakład: 6.000 egz.

W Radzionkowie w ubiegłym 
tygodniu nie zapadła jesz-
cze decyzja, czy basen będzie 
otwarty. 

� Wiążąca będzie dla nas 

decyzja sanepidu, który po-

prosiliśmy o rekomendacje 

dotyczące ściśle naszego 

obiektu. Cały czas analizu-

jemy przepisy, ale przygoto-

wano je z myślą o basenach 

zamkniętych np. na jednym 

torze mogą być jednocześnie 

4 osoby. A my nie mamy wy-

dzielonych torów jako basen 

rekreacyjny. Ile osób może 

wejść do wody? � zastana-

wia się Grzegorz Zadęcki, 

dyrektor Miejskiego Ośrod-

ku Sportu i Rekreacji w Ra-

dzionkowie. 

Radzionkowski basen, 

mimo epidemii, był przy-

gotowywany do sezonu. Jak 

podkreśla dyrektor aspekt 

finansowy nie będzie decy-

dujący, bo obiekt jest miej-

ski i ma służyć radzionko-

wianom. Ale wiadomo, że 

gdyby basen otwarto wpływy 

nie pokryją kosztów utrzy-

mania i przygotowania. A te 

wynoszą w sezonie od 200 

do 250 tys. zł. Chodzi o wy-

datki m.in. na ratowników, 

kasjerów, pracowników, 

sprzątanie, utrzymanie po-

rządku. Do tego dojdzie 

dezynfekcja. W upalne lato 

basen w Radzionkowie 

przez cały sezon odwiedza 

od 30 do 40 tys. osób. Teraz 

konieczne jest zachowanie 

dystansu społecznego, więc 

może być ich o wiele mniej. 

� Może się okazać, że docho-

dy będą nawet 4 razy mniej-

sze niż w ubiegłym roku, 

a koszty utrzymania będą 

dokładnie te same. Z zainte-

resowaniem ludzi też może 

być różnie. Wiemy, że w za-

mkniętych obiektach nie ma 

tłumów, nie wyrabiają przy-

znanych limitów � przyznaje 

dyrektor. Jeśli Radzionków 

zdecyduje się otworzyć ba-

sen, na pewno nie będzie to 

w pierwszy dzień wakacji. 

Z udostępnienia basenów 

zrezygnowano w Koszęcinie. 

Gminny Ośrodek Sportu i Re-

kreacji i jego infrastruktura, 

to miejsca bardzo popularne 

wśród mieszkańców powia-

tu tarnogórskiego. � Wczoraj 

przedyskutowaliśmy sprawę 

z radnymi i wójtem. Nikt nie 

chce brać na siebie takiej od-

powiedzialności � komento-

wał w czwartek dyrektor GO-

SiR-u Kazimierz Wierzbicki. 

Zwraca uwagę, że dla otwar-

tych basenów nie ma jasnych 

wytycznych sanitarnych, 

a te z pływalni zamkniętych 

zastosować trudno. Przykła-

dowo, na tor pływacki mają 

przypadać 4 osoby, co ozna-

cza, że w jednym z basenie 

będzie mogło przebywać ich 

jednocześnie 16. � Co zrobić 

z resztą ludzi, którzy zapła-

cą za bilet wstępu? Mają stać 

i przyglądać się? Czy wprowa-

dzić limit kąpania się w base-

nie? Kto będzie tego pilnował? 

Kolejne pytanie: co z osobami 

na terenie ośrodka? Jak za-

dbać o ich bezpieczeństwo? 

Nie chcę wyobrażać sobie 

sytuacji, że jest 35 stopni Cel-

sjusza i mam 2 tysiące osób 

przed furtką � wylicza wątpli-

wości dyrektor. Jego zdaniem 

na udostępnienie basenów 

zdecydują się duże miasta, 

która mogą podjąć takie ryzy-

ko, także Þ nansowe. 

W Piekarach Śląskich do-

wiedzieliśmy się, że są plany 

uruchomienia wodnego placu 

zabaw i basenu. Ale kiedy i na 

jakich zasadach � nie wiado-

mo. Kolejny rok z rzędu nie 

ma co liczyć na ochłodę w ba-

senie w Powiatowym Miej-

skim Domu Kultury im. H. Jor-

dana. Powód jest niezmienny 

od lat � zły stan techniczny. 

Otwarcia basenu nie ma 

się też co spodziewać w Krup-

skim Młynie. Wójt Franciszek 

Sufa ocenia szanse na 10 

proc. � Ale zadbamy o cieka-

wą ofertę wakacyjną dla dzie-

ci i młodzieży, są inne aktyw-

ności � zapowiada.

ALICJA JURASZ

Czarne chmury nad basenami. Czy któryś otworzą?

Gmina Świerklaniec pieniądze 
od gości weźmie chętnie. Ale 
w zamian nie zaoferuje im bez-
piecznej kąpieli na strzeżonym 
kąpielisku. A to jest podstawa.

Bilans lata nad zalewem Na-

kło-Chechło może się okazać 

fatalny. Bodaj po raz pierwszy 

w historii zalewu nie będzie 

tam strzeżonego kąpieliska. 

Kto zechce się wykąpać, bę-

dzie to robił na własną odpo-

wiedzialność. Za wjazd nad 

zalew kierowcy będą musieli 

zapłacić. W dzień powszedni 

5 zł, w weekendy 15 zł.
Plaży strzeżonej i strzeżo-

nego kąpieliska nie będzie 

z powodu epidemii. Nie ma 

żadnej metody na wyegze-

kwowanie dystansu półtora 

czy dwóch metrów kocyka od 

kocyka. Druga sprawa to ko-

nieczność oszczędzania. Gmi-

na Świerklaniec ponosi koszty 

walki z COVID-19. Ma zmniej-

szone wpływy z podatków itp. 

Dlatego szuka oszczędności, 

także nad zalewem.

Zaoszczędzić może na ra-

townikach, a także na kosze-

niu dna zbiornika, które od 

kilku lat gęsto porasta roślina 

wodna � wywłócznik. W tym 

roku, jak mówi Benedykt 

Guzy z Urzędu Gminy Świer-

klaniec, wywłócznik koszony 

nie będzie. 

Nie ma natomiast obaw 

o toalety. Są w miejscach zwy-

czajowo do tego celu wyzna-

czonych, będą na parkingu 

na dawnym polu biwakowym. 

Na bieżąco również wywożo-

ne będą odpady. 

Nie jest jednak tak, że 

ratowników na zalewie nie 

będzie w ogóle. Tomasz War-

caba, szef tarnogórskiego 

WOPR-u mówi, że porozu-

miał się z gminą i ratownicy 

będą dozorowali akwen. Bę-

dzie także punkt medyczny 

przy stanicy WOPR. Czy to 

nie za mało? � Ludzie za-

wsze kąpali się w miejscach 

niestrzeżonych, tak będzie 

i teraz. Sądzę, że brak ką-

pieliska nie odbije się na 

bezpieczeństwie wypoczy-

wających � uważa Tomasz 

Warcaba. 

K s awe r y  Wa s i l e w s k i , 

prezes gliwickiego oddziału 

Ratownictwa Wodnego Rze-

czypospolitej, które 2 lata 

temu pilnowało zalewu nie 

za dobrze ocenia likwidację 

kąpieliska. Uważa, że zosta-

wienie wszystkich miejsc jako 

do kąpieli na własną odpo-

wiedzialność jest ryzykowne. 

Inne miasta, które dysponują 

zbiornikami wodnymi, z ra-

towników i strzeżonych plaż 

nie rezygnowały. 

Nie będzie nad zalewem 

także pola namiotowego. Bę-

dzie tam dodatkowo płatny 

parking specjalny, płatny - 15 

zł. Opłata za parking nie zwal-

nia z myta za wjazd na drogę 

nad zalew. Ktoś, kto przyje-

dzie w weekend i zaparkuje 

na parkingu specjalnym au-

tem z przyczepą, zapłaci za 

postój 30 zł, czyli w sumie 45 

zł. Jak mówi Benedykt Guzy, 

kto będzie chciał, może na 

parkingu specjalnym sobie 

biwakować, ale pod jednym 

warunkiem. Takim, że o godz. 

22 będzie musiał zwinąć maj-

dan i wynieść się. Zgodnie 

z regulaminem namiot nad 

zalewem można rozbijać tyl-

ko na polu biwakowym, więc 

biwakowanie na dziko może 

się skończyć konsekwencja-

mi w postaci mandatu. Gmina 

chce podpisać umowę z poli-

cją na dodatkowe patrole. 

JACEK TARSKI

Wjazd za kasę, kąpiel na własne ryzyko
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI 

Most znajduje się w środ-

ku lasu, w odludnym 

miejscu. Jako przy-

czynę pożaru wstęp-

nie przyjęto zapró-

szenie ognia. Trudno 

jednak uwierzyć,  że 

podczas deszczowej po-

gody konstrukcja zapaliła się 

np. od niedopałka papiero-

sa. Sprawę pożaru wyjaśnia 

policja. Przeprawa nad Małą 

Panwią została w 2008 r. za-

mknięta przez nadzór bu-

dowlany. Stan mostu pozwa-

lał jednak na to, by co prawda 

nielegalnie, ale korzystali 

z niego piesi i rowerzyści. 

Dla mieszkańców Truszczycy 

to najkrótsza droga do sklepu 

w Kuczowie. Tamtędy biegnie 

też szlak turystyczny. 

Pożar definitywnie prze-

kreślił możliwość przedosta-

nia się w tym miejscu suchą 

nogą na drugą stronę rzeki. 

Ale to niejedyny problem. 

Na moście jest zawieszony 

wodociąg, który doprowadza 

wodę do Truszczycy. � Wo-

dociąg podczas pożaru nie 

został uszkodzony, natomiast 

jeżeli runie konstrukcja mo-

stu, a ta ledwo się trzyma, to 

Truszczyca zostanie bez wody 

� mówi Klaudiusz Kandzia, 

burmistrz Kalet. 

Miasto ma gotową doku-

mentację na poprowadze-

nie wodociągu pod korytem 

Małej Panwi. Wykonano ją 

w ubiegłym roku. Po poża-

rze w magistracie odbyło się 

spotkanie z przedsiębiorca-

mi, by jak najszybciej rozpo-

cząć przebudowę wodocią-

gu w rejonie uszkodzonego 

mostu.

Kiedy w 2008 r. powiato-

wy inspektor nadzoru bu-

dowlanego zamknął  most 

w Truszczycy, Urząd Miejski 

w Kaletach zlecił wykona-

nie projektu budowy nowe-

go. Wydano na to 60 tys. zł, 
a kosztorys wzniesienia prze-

prawy opiewał na 2,5 mln zł. 
� Zastałem ten projekt, 

gdy obejmowa łem urząd 

burmistrza. Był to dla mnie 

olbrzymi dylemat. Nie było 

możliwości zdobycia pienię-

dzy z funduszy unijnych na 

dofinansowanie budowy tak 

rzadko uczęszczanego mostu, 

a dla budżetu Kalet 2,5 mln zł 
to wciąż bardzo duża kwota � 

mówi burmistrz Kandzia. 

Ostatecznie zamiast na 

most miasto postawiło na 

drogi w Truszczycy. Najpierw 

utwardzono leśną  drogę 

w kierunku Miotka. Dołoży-

ło się do tego Nadleśnictwo 

Świerklaniec. Potem w trzech 

etapach budowano asfaltową 

drogę z Kalet do Truszczycy. 

Ma prawie 4 km, kosztowała 

1,1 mln zł, z czego 320 tys. zł 
wyłożyło świerklanieckie nad-

leśnictwo. 

� Są plany, żeby w miejsce 

zniszczonego mostu wybudo-

wać kładkę rowerowo-pieszą. 

Ma to być stalowa konstruk-

cja z drewnianym poszyciem. 

Najpierw jednak musimy 

uporać się z wodociągiem � 

mówi burmistrz.

SPŁONĄŁ MOST NAD MAŁĄ PANWIĄ. 
W TO MIEJSCE MA POWSTAĆ KŁADKA
W ubiegłym tygodniu spłonęła znaczna część drewnianego mostu pomiędzy Truszczycą a Kuczowem. Pożar definitywnie 
przekreślił możliwość przedostania się w tym miejscu suchą nogą na druga stronę rzeki. Ale to niejedyny problem.

Strażacy po ugaszeniu pożaru zdemontowali część tlącej się 

konstrukcji mostu
ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Trudno uwierzyć, że podczas 

deszczowej pogody most 

zapalił się np. od niedopałka 

papierosa
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KRONIKA POLICYJNA

SPOD PARAGRAFU

 CENNE AUTO
▶ Świerklaniec. 17.06 z ul. Damrota skradziono samochód. 
BMW X3 warte było 160 tys. zł.
PIJANY ZA KÓŁKIEM
▶ Kalety. 16.06 na ul. Fabrycznej w płot ogrodzenia wjechało 
subaru. Za kierownicą siedział Andrij V., miał pół prom. alkoholu.
KTO WIDZIAŁ WANDALA?
▶ Tarnowskie Góry. 15.06 na ul. Cebuli ktoś uszkodził 2 samo-
chody. Wandal powgniatał karoserię mercedesa, powodując 
straty w wysokości 4 tys. zł i toyoty avensis – straty 1000 zł. 
ZNALEZIONO ZWŁOKI
▶ Tarnowskie Góry. 15.06 w piwnicy pustostanu przy ul. Roz-
płochowskiej znaleziono zwłoki 59-letniego mężczyzny. Pro-
kurator zarządził sekcję zwłok.

JACEK TARSKI

Do prokuratury w Tar-

n o w s k i c h  G ó r a c h 

zgłosiła się kobieta, 

która twierdzi ła, 

że proboszcz para-

fii pod wezwaniem 

świętej Jadwigi w Zie-

mięcicach molestuje 

ministrantów. Anna Szy-

mocha-Żak,  prokurator 

rejonowy w Tarnowskich 

Górach mówi, że kobiecie 

powiedział o tym jej chrze-

śniak, który ma być jednym 

z pokrzywdzonych. � Z tego, 

co mówiła kobieta wynikało, 

że ksiądz wysyłał ministran-

tom esemesy o erotycznym 

wydźwięku, wypytywał ich 

o różne, intymne szczegóły, 

o masturbację itp. � relacjo-

nuje prokurator. 

Wizyta w prokuratorze 

skończyła się formalnym za-

wiadomieniem o popełnie-

niu przestępstwa. � Zostało 

wszczęte śledztwo w sprawie 

molestowania ministrantów 

przez księdza. Nikomu nie 

przedstawiono żadnych za-

rzutów � zaznacza prokura-

tor Szymocha-Żak. 

10 czerwca wieczorem 

na plebanii w Ziemięcicach 

pojawili się policjanci. � Na 

polecenie prokuratury, za-

bezpieczono nośniki danych 

na plebanii. Nie wiem, co na 

nich było � mówił dzienni-

karzowi � Gwarka�  podkom. 

Damian Ciecierski, rzecznik 

tarnogórskiej policji. Proku-

rator mówi, że zabezpieczo-

nych materiałów jest bardzo 

dużo. Zajmie się nimi biegły, 

ale, jak twierdzi Anna Szymo-

cha-Żak, zbadanie zawartości 

nośników nie będzie możliwe 

z dnia na dzień. Trzeba się 

nastawić na oczekiwanie. 

To tyle, jeśli chodzi o po-

stępowanie policji i pro-

kuratury. Kobieta, która 

z łoży ła zawiadomienie 

o dokonaniu przestępstwa, 

z trzema ministrantami po-

jechała także do gliwickiej 

kurii. Tam spotkała się z de-

legatem biskupa do spraw 

ochrony dzieci i młodzieży. 

Reakcja władz kościelnych 

była błyskawiczna. Także 

poinformowały prokura-

turę, a proboszcz został 
odsunięty od obowiązków 

i przeniesiony do innej pa-

raÞ i, gdzie będzie czekał na 

zakończenie postępowań 

prowadzonych przez proku-

raturę i kurię.

MOLESTOWAŁ 
MINISTRANTÓW? 
TRWA ŚLEDZTWO

� Policjant po przyjeździe 

na miejsce zdarzenia ma 

obowiązek określić rodzaj 

problemów z przejezdnością 

i wstępnie oszacować  jak 

długo potrwają � mówi asp. 

szt. Michał Dzierka, zastępca 

naczelnika ruchu drogowego 

KPP w Tarnowskich Górach. 

Te informacje wyświetlane są 

w Cyfrowym Obserwatorium 

Bezpieczeństwa i korzysta-

jąc z niego możemy uniknąć 

korków i miejsce niebezpiecz-

nych. 

COB podające informacje 

on-line o utrudnieniach na 

drogach, jako pierwsza w kra-

ju, udostępniła Komenda 

Wojewódzka w Katowicach. 

Aplikacja podaje czy droga, 

na której doszło do wypadku 

jest przejezdna, częściowo 

zamknięta czy nieprzejezd-

na. Kierowca na podstawie 

tych wiadomości jest w stanie 

oszacować czy więcej czasu 

zajmie mu objazd czy oczeki-

wanie w korku. 

Witrynę można znaleźć 

pod adresem policja.orsip.

pl. Poza zakładką zdarzenia 

drogowe on-line, można tam 

znaleźć także historię zdarzeń 

drogowych i miejsc szczegól-

nie niebezpiecznych. � Można 

sprawdzić, czy na przykład na 

naszej trasie dojazdu do pracy 

nie ma miejsc niebezpiecz-

nych, gdzie należy zachować 

szczególną ostrożność � mówi 

asp. szt. Dzierka. 

Witryna powstała w ra-

mach projektu pn. � Cyfrowe 

Obserwatorium Bezpieczeń-

stwa Województwa Śląskiego 

� Śląska Policja bliżej społe-

czeństwa� , który został dofi-

nansowany z Europejskiego 

Funduszu Rozwoju Regional-

nego w ramach Regionalnego 

Programu Operacyjnego wo-

jewództwa śląskiego na lata 

2014- 2020. Projekt jest wart 

ponad 23 mln zł, z czego pra-

wie 19,5 mln zł to doÞ nanso-

wanie zostało ze środków UE.

(MIR)

Strzeż się tych miejsc

Poza zakładką zdarzenia drogowe on-line, można tam znaleźć 

także historię zdarzeń drogowych i miejsc szczególnie niebez-

piecznych

Na autostradzie A1 w Pyrzo-
wicach zginął mężczyzna po-
trącony przez samochód. 

Ze wstępnych ustaleń wiado-

mo, że wypadek miał niety-

powy przebieg. W piątek, 19 

czerwca, na 474. kilometrze 

autostrady, renault kierowa-

ny przez mężczyznę praw-

dopodobnie wpadł w poślizg 

na mokrej drodze i uderzył 
w energochłonną barierę. 

Kierowca wysiadł z samocho-

du, gdy znalazł się na jezdni, 

potrącił go inny samochód 

� peugeot. Rozpędzone auto 

nie tylko uderzyło mężczy-

znę, ale przygniotło go do ba-

rier. Poszkodowany zginął na 

miejscu. (JT)

Śmierć na autostradzie

W mężczyznę wjechał peu-

geot. Kierowca renault zginął 
przygnieciony do bariery
 FOT. OSP TĄPKOWICE

Dokończenie ze str. 1
Jak informują  w urzę-

dach miast i gmin naszego 

regionu, nie było problemu 

z naborem członków. Na 10 

dni przed majowym termi-

nem wyborów na 306 człon-

ków komisji w Tarnowskich 

Górach, zgłosiło się trochę 

ponad połowa wymaganej 

liczby. Teraz tego kłopotu 

nie ma. Jak mówi Katarzyna 

Majsterek z Urzędu Miejskie-

go w Tarnowskich Górach 

składy skompletowano. Tak 

samo było w Radzionkowie, 

gdzie przed wyborami wy-

znaczonymi na 10 maja był 
problem z osiągnięciem mi-

nimalnych liczb członków 

komisji. Teraz w komisjach 

jest od 7 do 11 członków, 

a minimalny stan to 3 osoby. 

Podobnie problemów nie 

było w Świerklańcu.

JACEK TARSKI

Wybory 2020. Nie wszystko 

wiadomo

Kuriozalne wydarzenie w Ka-
letach. Mężczyzna sam prosił 
o kłopoty. 

Jak w pięć minut stracić pra-

wo jazdy na własne życze-

nie? Sposób wynalazł 43-la-

tek, który 18 czerwca, późną 

nocą, zatrzymał samochód 

na drodze, włączył awaryjne 

światła i czekał. Doczekał 
się, bo wkrótce koło jego 

samochodu pojawił się poli-

cyjny radiowóz. Patrolujący 

miasto policjanci chcieli za-

pytać, czy kierowcy można 

jakoś pomóc, ale nie zdążyli.

Widząc radiowóz, kierow-

ca ruszył. Policjanci pojecha-

li za nim i wkrótce zatrzyma-

li go na ul. Tarnogórskiej. 

43-latek miał w aucie niedo-

pitą butelkę z piwem i zionął 
alkoholem. Okazało się, że 

ma w organizmie 1,5 prom. 

alkoholu. Natychmiast za-

trzymano mu prawo jazdy, 

niebawem sprawa trafi do 

sądu. Mężczyźnie grożą 2 

lata więzienia. (JT)

Kłopoty na własne życzenie

Czy ksiądz molestował ministrantów? Prokuratura prowadzi śledztwo w sprawie, 
a to oznacza, że duchownemu z Ziemięcic nie postawiono zarzutów.
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SZKODA SŁÓW

JACEK TARSKI

Spotkanie odbyło się 15 

czerwca po południu 

w siedzibie firmy. 

To wiata,  dawna 

hala magazynowa, 

w  k t ó re j  w łaśc i -

ciel, Zdzisław Ster-

na, ustawił maszyny do 

granulacji polipropylenu. 

Tworzywo do przeróbki ma 

być do Brynka przywożo-

ne z zewnątrz. Tam będzie 

przygotowywane do recy-

klingu, granulowane i stam-

tąd ma traÞ ać do odbiorców, 

Þ rm produkujących wyroby 

z tworzyw sztucznych za po-

mocą wtryskarek. Zdzisław 

Sterna chciał  przekonać 

miejscowych, że produkcja 

będzie czysta, nieszkodliwa 

dla ludzi i w ogóle środowi-

ska naturalnego. Ale trafiła 

kosa na kamień, bo miejsco-

wi (na spotkanie z właścicie-

lem przyszło około 20 osób) 

są dokładnie przeciwnego 

zdania.

Mieszkańcy z miejsca za-

atakowali właściciela firmy. 

Zaczęło się od przytaczania 

argumentów na temat szko-

dliwości tworzyw sztucznych 

w ogóle. Zdaniem zebranych, 

podczas mielenia plastiku 

i przerabiania tworzywa na 

granulat, z miejsca produk-

cji zaczną się wydobywać 

chmury pyłu. Pył, składający 

się z cząsteczek szkodliwych 

dla zdrowia, będzie wdycha-

ny przez ludzi i zwierzęta, 

osiądzie na ziemi, skazi ją, 

a to samo stanie się z wodą 

z podziemnych studni głębi-

nowych, do których cząstecz-

ki tworzywa przenikną wraz 

z wodami gruntowymi.

Zdzisław Sterna przeko-

nywał, że tak się nie stanie. 

Mówił, że produkcja będzie 

ekologicznie szczelna, że pył 
nie przedostanie się do at-

mosfery, bo będzie wyłapywa-

ny i, jako czysty polipropylen, 

zostanie wykorzystany w pro-

dukcji granulatu, czyli wróci 

do technologicznego obiegu. 

Riposta mieszkańców była 

szybka i ostra. Twierdzili, że 

to niemożliwe. Biznesmen 

pokazał im co prawda urzą-

dzenie, które ma wyłapywać 

cały pył z powietrza, ale nikt 

nie wierzy w to, że jedna ma-

szyna temu podoła.

Niezadowoleni mieszkań-

cy chcą, by gmina zabloko-

wała uruchomienie f irmy 

Zdzisława Sterny. Twierdzą, 

czemu ten energicznie za-

przecza, że nie posiada on ze-

zwoleń, a zakład zlokalizowa-

ny jest niezgodnie z prawem. 

Sterna kupił wiatę od daw-

nych zakładów drobiarskich, 

które powstały w latach PRL

-u, gdzie planem zagospoda-

rowania, sprawami własności 

i w ogóle zagadnieniami for-

malnymi mało kto się zajmo-

wał. Teraz mieszkańcy pod-

noszą argument, że to teren 

rolniczy, nie przekonuje ich 

to, że i Sterna, i Łukasz Ziob, 

zastępca wójta gminy Tworóg, 

mówią coś zupełnie innego. 

Dyskusja między miesz-

kańcami i przedsiębiorcą 

była bardzo ostra. Przyznać 

trzeba, że ci pierwsi atako-

wali skutecznie. Przynaj-

mniej kilka razy udało im 

się zapędzić biznesmena 

w kozi róg. Na przykład wte-

dy, kiedy zapytali go, czy 

przebudowa wiaty na halę 

produkcyjną odbyła się za 

zgodą nadzoru budowlane-

go. Wyraźna odpowiedź na 

pytanie nie padła. Tak samo 

nie padła odpowiedź na py-

tanie, czy właściciel uzgad-

niał przebudowę ze strażą 

pożarną. Kontrowersje poja-

wiły się również w związku 

z oświadczeniem Sterny, że 

nie używa w procesie tech-

nologicznym wody, a chwilę 

później twierdził, że podczas 

produkcji wydobywa się para 

wodna, bo półprodukt (gorą-

cy) z wodą jest mieszany. 

P r z e z  c a łe  s p o t k a n i e 

przedsiębiorca zapewniał, 
że nie prowadzi żadnej pro-

dukcji w Brynku, że wykonał 
tylko próby maszyn i nic się 

w związku z tym nie stało. Na 

koniec jednak okazało się, że 

na posesji w Brynku Woje-

wódzki Inspektorat Ochrony 

Środowiska przeprowadził 
kontrolę, wynikiem której 

był mandat za nieprawidło-

wości w gospodarowaniu 

odpadami. Najciekawsze pa-

dło jednak na końcu. WIOŚ 

poinformował, że wszczęto 

postępowanie zmierzające do 

nałożenia na właścicieli Þ rmy 

kary pieniężnej za prowadze-

nie przetwarzania odpadów 

bez zezwolenia. 

TEN PAN CHCE NAS OTRUĆ. MIESZKAŃCY 
NIE CHCĄ PRZETWÓRNI PLASTIKU
Protest w Brynku. Mieszkańcy nie życzą sobie, by w ich miejscowości powstała firma zajmująca się przetwórstwem tworzyw 
sztucznych. Spotkali się z właścicielem, ale jego argumenty nie trafiły im do przekonania.

To, co pokazał Zdzisław Sterna nie przekonało mieszkańców. Da-

lej nie chcą, by w Brynku powstał zakład przerobu polipropylenu 

FOT. JACEK TARSKI

Na lotnisku w Pyrzowicach 
podczas kontroli celno-skar-
bowej ujawniono dziwną prze-
syłkę. W plastikowej dziecię-
cej zabawce ukryte były fiolki 
z żywymi mrówkami.

Jak informuje Izba Admini-

stracji Skarbowej w Katowi-

cach przesyłka została nada-

na w Chinach i miała traÞ ć do 

odbiorcy na południu Polski. 

Z deklaracji celnej wynika-

ło, że w środku znajduje się 

dziecięca zabawka o wartości 

kilku dolarów USD. 

Podczas rewizji celnej to-

waru funkcjonariusze ujawni-

li, że w środku plastikowego 

bębenka ukryte zostały Þ olki 

z żywymi mrówkami. Mun-

durowi doliczyli się 77 Þ olek, 

które zawierały blisko 120 ży-

wych mrówek. 

Sprawa trafiła do powia-

towego lekarza weterynarii 

w Tarnowskich Górach. Ten 

podjął decyzję, że mrówki 

mają traÞ ć na kwarantannę, 

a ich gatunek ma określić 

Instytut Biologii, Biotechno-

logii i Ochrony Środowiska 

Uniwersytetu Śląskiego w Ka-

towicach.

Z naszą redakcją skontak-

tował się pasjonat i hodowca 

mrówek z Tarnowskich Gór. 

Mówi, że przemycane owady 

są z gatunku camponotus tur-

kestanus. Tak przynajmniej 

wyglądają na zdjęciach izby 

skarbowej. To półpustynne 

i stepowe mrówki występu-

jące w Chinach, Kazachsta-

nie, Mongolii, Uzbekistanie 

i Turkmenistanie. Do zało-

żenia kolonii potrzebna jest 

królowa, a te transportuje się 

każdą osobno, ewentualnie 

z robotnicami. Ponieważ cel-

nicy znaleźli 77 Þ olek można 

założyć, że tyleż było królo-

wych camponotus turkesta-

nus. Na internetowej giełdzie 

jedna sztuka kosztuje 100 zł, 
w sklepie internetowym 130 

zł. Cena robotnic z tego ga-

tunku to zaledwie kilka zło-

tych. Wartość całego ujawnio-

nego przemytu przekraczała 

więc 8 tys. zł. 
Przywóz żywych zwierząt 

spoza Unii Europejskiej pod-

lega szczególnym rygorom. 

Za ich naruszenie grozi kara 

grzywny, ograniczenia wol-

ności albo do roku więzienia. 

Dodatkowo można zostać 

skazanym za oszustwo celne. 

Różne losy różnych mrówek
To nie pierwsza przesyłka 

z mrówkami, którą zaintere-

sowali się śląscy celnicy. Pod-

czas kontroli przesyłek na 

katowickim lotnisku ujawnili 

oni kiedyś paczkę z Wielkiej 

Brytanii zawierającą tysiące 

mrówek. Owady pochodziły 

z kilku kontynentów. O ujaw-

nieniu funkcjonariusze ślą-

skiej KAS poinformowali 

Powiatowy Inspektorat We-

terynarii w Tarnowskich Gó-

rach. Przesyłka po wydaniu 

opinii lekarza weterynarii 

została zwolniona i traÞ ła do 

odbiorcy z Małopolski.

W 2018 roku funkcjonariu-

sze KAS w Oddziale Celnym 

Pocztowym w Zabrzu ujaw-

nili 11 szklanych probówek 

z mrówkami. Paczka została 

nadana na Ukrainie i miała 

traÞ ć do mieszkańca Wrocła-

wia. Przesyłka z mrówkami 

nie miała pozwolenia oraz 

świadectwa zdrowia wysta-

wionego przez urzędowego 

lekarza weterynarii z Ukra-

iny. Polski powiatowy lekarz 

weterynarii nakazał natych-

miastowe odesłanie paczki 

do nadawcy.  

(MIR)

Przemycano mrówki warte 8 tys. zł?

Mundurowi doliczyli się 77 

Þ olek, które zawierały blisko 

120 żywych mrówek

 FOT. IZBA ADMINISTRACJI SKARBOWEJ 

  W KATOWICACH

– Nie rozumiem, dlaczego ludzie wyrzucają śmieci, gdzie popadnie. 
I to nie tylko butelki czy opakowania po batonach. W tarnogórskim 
parku Piny i okolicach natknęłam się na kilka dzikich wysypisk. Na 
razie są małe, ale z czasem pewnie się rozrosną. To smutne, że nie-
którzy mieszkańcy się tak zachowują – napisała do nas Joanna, tar-
nogórzanka. (ESP)

Zaczął się remont ul. Powstańców Śl. w Tarnowskich Górach 
i przeniesiono przystanki na ul. Sobieskiego. Ale nikt nie pomy-
ślał, aby przenieść jedną wiatę przystankową na ul. Sobieskie-
go, w kierunku Fazosu Strzybnicy. Masa ludzi tu stoi, ani gdzie 
usiąść, ani schować się przed deszczem.
Druga sprawa na dworcu autobusowym od lutego nieczynne 
są rozkłady jazdy.
CZYTELNIKJ

Dyskusja między miesz-
kańcami i przedsiębiorcą 
była bardzo ostra. Przy-
znać trzeba, że ci pierwsi 
atakowali skutecznie. 
Przynajmniej kilka razy 
udało im się zapędzić 
biznesmena w kozi róg.
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POGWARKI – RUBRYKA SATYRYCZNA

ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

JACEK TARSKI

O, jak pięknie i miło jest. Jak nas kocha 

władza. Taki premier na przykład, Morawiec-

ki Mateusz. Tak nas kocha, że do Tarnow-

skich Gór i w okolicę zagląda z radością. Tyle 

co był tu na � Gwarki� , to przyjechał znowu, 

co prawda incognito trochę, bo w maseczce, 

ale zawsze to coś. Przyjechał dać prezent lo-

kalnym sportowcom. I wszyscy się cieszyli.

Tak samo, jak wtedy, na � Gwarki� . Pamię-

tam, że w sieci krążył taki złośliwy, pewni-

kiem zmanipulowany filmik, jak premier 

Morawiecki ze świtą ładuje się w sam środek 

pochodu, jak prze później, idzie przez mia-

sto i tłumy pozdrawia. Jakie to szczere było, 

spontaniczne. To nic, że za chwile miały być 

wybory, to nic, że premier ze Śląska starto-

wał. Przecież na � Gwarkach�  nikt się nie pro-

muje.

A parę dni wcześniej, do Tarnowskich Gór 

zawitał pan Gowin Jarosław, wicepremier. Na 

galę biznesu przyjechał, wraz z panią mini-

ster, której nazwiska nie pomnę, kandydatką 

lokalną na posła (wisiała potem jej podobizna 

na płocie na ul. Bytomskiej). Też spontanicz-

nie, z szacunku, ba!, z miłości do tarnogór-

skiego biznesu przyjechał. 
Taki zbieg okoliczności, nożesz, powie-

dzieć można, nieprzyjemny. Ile razy nas VIP 

odwiedzi, tyle razy zaraz potem jakieś wy-

bory się napatoczą. A to samorządowe, a to 

parlamentarne, a to... No właśnie, bo to i pan 

Duda Andrzej, któremu część narodu w pre-

zydenckim pałacu osiedlić się kazała, do nas 

zajrzał. Na moment wprawdzie, ale przeca 

spontanicznie. I każdy mógł wejść, i zoba-

czyć, co i jak. Musiał mieć tylko specjalny 

bilecik. Ci, którzy nie mieli bilecików, witali 

gościa z Warszawy cieplutko, słowem � kon-

stytucja� , że to przybysz tak wiernym jest jej 

strażnikiem. Zaraz potem zresztą wybuchła 

pandemia i wybory na czas jakiś odwołano, 

ale fakt faktem pozostał, bo jak dotąd tak 

ważnej Þ gury w Tegesach nie było. 

Oj, przepraszam, była. Najjaśniejszy Pan 

Jan III. Ale on jakby się mniej liczy, bo po 

pierwsze to dawno było, po drugie zaś, król 

w odróżnieniu od premiera i innych, kalku-

lował, co z tego mieć może. Jechał na bitwę 

pod Wiedeń, więc pomyślał, że się tu za dar-

mo prześpi. Interesowny był widać. Nie to, co 

dzisiejsi panowie władza. Porządne chłopy, 

nie ma co. Uczciwe.

Jak nas ten premier 

lubi, to aż miło
� Andrzej Duda to się uda�  z jednej strony, 

a � Będziesz siedzieć�  i � WyPAD� z drugiej. 

Trzeba przyznać, że wizyta Andrzeja Dudy 

w lutym tego roku ożywiła senną, politycz-

ną atmosferę naszego miasta. I o to chodzi, 

ludzie mają spierać się i dyskutować, a wte-

dy jest szansa, że w polityce mniej będzie 

przyrośniętych do stołków, populistów i ka-

rierowiczów. 

Rafał Trzaskowski nie dał tarnogórza-

non okazji do wymiany zdań. Razem z po-

słem Głogowskim zrobił sobie śmieszne 

zdjęcie w maseczce w tarnogórską kratkę 

i pewnie stwierdził, że kampanię wyborczą 

w Tarnowskich Górach można uznać za 

zaliczoną. Potem akcja banerowanie i lud 

to kupi. Nie wiem też czy tarnogórska PO 

byłaby w stanie przygotować wizytę kan-

dydata na prezydenta. Struktury tej partii 

czasy swojej świetności mają już dawno za 

sobą. To twór kadłubowy, który przypomi-

na tarnogórzanom o swoim istnieniu przed 

wyborami. 

Ale o tym się nie mówi, w przeciwień-

stwie do wizyty premiera Morawieckiego. 

Wizyty premiera Tuska w Tarnowskich Gó-

rach nie budziły emocji, gdyż ich po prostu 

nie było. Prezydent Bronisław Komorowski 

przyjechał do naszego miasta dopiero w cza-

sach, gdy przegrał wybory. Owszem, jako 

urzędujący prezydent był w Lublińcu, Koszę-

cinie i Woźnikach. Sam widziałem, a potem 

nie miałem już żadnych wątpliwości co do 

siły przebicia tarnogórskiej PO na poziomie 

nieco wyższym niż powiatowy. 

Nie przypominam sobie, żeby do Tar-

nowskich Gór przyjechał w czasach swego 

urzędowania Lech Wałęsa. Jako prezydent 

był tutaj Aleksander Kwaśniewski. Na rynku 

przywitał go tłum tarnogórzan. Na kolejną 

wizytę głowy państwa miasto czekało 20 lat. 

W lutym przyjechał, choć już w charakterze 

kandydata, ale jednak jako urzędujący prezy-

dent Andrzej Duda. Żeby nie było, nie zamie-

rzam głosować na Andrzeja Dudę, podobnie 

zresztą jak na Rafała Trzaskowskiego. 

Tak jak pierwszemu zarzuca się, że pod-

pisze wszystko, drugi będzie ciągle wetował. 
Każdy z nich jest uwikłany w interesy swo-

ich partii, a tu potrzebna jest świeża krew. 

Szkoda głosu na partyjnych wyjadaczy. Wolę 

stawiać na młodych z pomysłami.

Duda tu przynajmniej 

był. A Trzaskowski?

STRASZENIE
Sieć 5G wzbudza sprzeciwy,
Kto z nas do nich już nie przywykł?
Straszą, wróżą prawie co dzień,
A ty bój się ciemnogrodzie!
To pseudonauki wpływy. 
LICZNIK SĄDOWY
Ostatnio często robią tak liczni,
Że przekręcają w aucie swym licznik,
Nieco odmłodzić chcą pojazd rączy,
Aż w końcu sędzia licznik im włączy. 
KRYZYS 
Park Wodny w sporym jest kryzysie,
Zastrzyk pieniędzy przydałby się.
Korzystajmy z jego dobroci,
By kryzys z gnuśnych ciał wypocić. 

POŻARY
Auta płoną, to przypadek?
Może mają jakąś wadę?
Dobrze jest znaleźć przyczynę,
A nie tylko lać benzynę. 
PROBLEM TRAWNIKÓW
Dbać o trawniki albo ich nie kosić,
To są dwie racje skrajne oczywiście,
Taki komentarz tutaj aż się prosi -
Róbcie by było ładniej oraz czyściej.
HOTEL WYBIÓRCZY
Trzeba naprawdę mieć serce złote,
Żeby zbudować owadom hotel,
A co na to inne stawonogi,
Jak im zapewnić też spokój błogi?
JANINA KAMILEWICZ

FOT. ALICJA JURASZ

- Wybierasz się na 

casঞ ng do �Gwiezdnych 

wojen�?

- Już nie kręcą tego Þ lmu, 

podobnie jak 

�Kobiety za ladą�
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JACEK TARSKI

17 czerwca przywróco-

no międzynarodowe 

połączenia lotnicze. 

Z Pyrzowic samoloty 

poleciały do: Dort-

mundu, Burgas, Ein-

dhoven, Oslo i na Tene-

ryfę. Ruch, póki co, może 

się odbywać do państw Unii 

Europejskiej i EFTA (Europej-

skiego Stowarzyszenia Wol-

nego Handlu). Na razie sa-

moloty nie latają do Wielkiej 

Brytanii, Szwecji i Portugalii. 

Wznowienia ruchu można się 

spodziewać w lipcu. 

Jak mówi Piotr Adamczyk, 

manager Public Relations 

Międzynarodowego Portu 

Lotniczego Katowice w Py-

rzowicach, pasażerów po 

wznowieniu lotów było nie-

wielu. Środa, pierwszy dzień 

lotów, zamknęła się liczbą 

około 500 pasażerów. Rok 

temu, z lotniska odlatywało 

w czerwcu codziennie po 24 

tysiące pasażerów. Różnica 

jest ogromna.

Ale ogromna różnica jest 

także w organizacji lotów. 

Samoloty mogą latać z mak-

symalnie połową pasażerów. 

Druga połowa miejsc musi zo-

stać wolna ze względu na spo-

łeczny dystans. Co ciekawe, 

eksperci twierdzą, że koro-

nawirus nie rozprzestrzenia 

się w klimatyzowanych wnę-

trzach kabin pasażerskich 

samolotów. Mimo to prze-

pisy mówią o 50 procentach 

miejsc i koniec. 

Ścisły sanitarny reżim 

przestrzegany jest również 

na samym lotnisku. Zacząć 

wypada od tego, że wstęp do 

terminali mają tylko pasaże-

rowie. Osoby odprowadzają-

ce muszą zostać na zewnątrz. 

Przy wejściu każdy pasażer 

ma mierzoną temperaturę. 

Jeśli przekracza 38 stopni Cel-

sjusza, traÞ a do kabiny izola-

cyjnej, gdzie przeprowadza 

się kolejne badania i medycz-

ny wywiad. Potem służby me-

dyczne decydują, czy pasażer 

może lecieć, czy musi zostać. 

Na lotnisku są punkty wypo-

sażone w płyn do odkażania 

rąk, o zasadach zachowania, 

odstępach itp. informują pik-

togramy.

Obowiązkowym elemen-

tem wyposażenia na czas 

podróży są maseczki. Pasa-

żer jest zobowiązany zostać 

w nich od momentu wejścia 

do terminalu, przez cały lot, 

do chwili opuszczenia termi-

nalu. Na pokładzie samolotu, 

każdy pasażer zobowiązany 

jest wypełnić specjalną kar-

tę lokalizacyjną. Odpowiada 

na szereg pytań, mających za 

zadanie pomóc służbom sa-

nitarno-epidemiologicznym, 

gdyby okazało się, że pasa-

żer jest chory na COVID-19, 

ustalić tzw. łańcuch epide-

miologiczny, czyli dotrzeć do 

wszystkich, z którymi miał 
kontakt, izolować ich, by nie 

rozprzestrzeniali wirusa. 

I jeszcze jedno. Nie wiado-

mo, co będzie z samolotami 

czarterowymi. Na razie nie 

latają, a biurom podróży nie 

będzie się opłacało wysyłać 

w powietrze maszyn w poło-

wie pustych. Trwają starania 

u ministra zdrowia o pozwo-

lenie na zajmowanie wszyst-

kich miejsc. Czy jednak po-

mogą? Tego nie wiadomo. 

Linie lotnicze i przewoźnicy 

czarterowi mają argumenty. 

Jednym z nich jest poziom 

zabezpieczeń przeciwepide-

micznych na lotniskach, dużo 

większy niż np. na dworcach, 

gdzie pasażerom nie mierzy 

się choćby gorączki, a mimo 

to liczba miejsc w wagonach 

nie jest limitowana.

CHĘTNYCH PÓKI CO MAŁO
 Po 3-miesięcznej przerwie w lotach z lotniska w Pyrzowicach odlecieli pasażerowie. 

Jako pierwszy wzniósł się w powietrze samolot do Dortmundu. Tarnowskie Góry podpisały 
umowę w sprawie terenu 
przy dworcu PKP, na którym 
powstanie centrum prze-
siadkowe. Ma być ono goto-
we za 3 lata. 

Idea jest taka, żeby moż-

na było przyjechać do cen-

trum Tarnowskich Gór na 

rowerze lub samochodem 

i tu przesiąść się w któryś 

ze środków komunikacji 

publicznej. 

Centrum to 200 miejsc 

parkingowych dla samo-

chodów osobowych, setka 

zadaszonych miejsc po-

stojowych dla rowerów 

z punktem ładowania rowe-

rów elektrycznych, 6 miejsc 

postojowych dla elektrycz-

nych samochodów oso-

bowych wraz ze stacjami 

szybkiego ładowania, sta-

nowiska � kiss&ride� , czyli 

� pocałuj i jedź�  z postojem 

do 1 minuty, zatoka autobu-

sowa, jezdnie manewrowe. 

Centrum będzie częścią 

infrastruktury rowerowej 

przewidującej  budowę 

w mieście blisko 30 km tras 

rowerowych oraz tunelu 

przy ul. Częstochowskiej. 

� Za nieco ponad 2 mln 

zł miasto stanie się użyt-

kownikiem wieczystym 

mierzącej około 66 arów 

działki pomiędzy dworcem 

PKP, a wiaduktem przy ul. 

Nakielskiej�  � informuje 

wydział promocji tarnogór-

skiego magistratu. 

Inwestycję podzielono 

na sześć części i rozpisano 

osobne przetargi. Wyko-

nawcy wszystkich etapów 

inwestycji w systemie � za-

projektuj i wybuduj�  mają 

rok  na  projektowanie, 

wszystkie prace potrwają 

do czerwca 2023 roku.

� Teraz wypada już tylko 

czekać na gotowe projek-

ty budowlane i rozpoczę-

cie prac � mówi burmistrz 

Arkadiusz Czech. (MIR)

Bliżej cetrum 
przesiadkowego
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30 lat temu przywrócono 
w Polsce samorząd terytorial-
ny i odbyły się pierwsze wy-
bory do rad gmin. Jak przez te 
trzy dekady zmieniła się Pol-
ska samorządowa?

– Wybrano pierwszych radnych, 

a ci wybrali burmistrza Tarnow-

skich Gór. Co to w ogóle miastu 

dało?

� Wielu mieszkańców po-

czuło, że może decydować 

o tym, co chce zrobić i w ja-

kim kierunku mają zmierzać 

Tarnowskie Góry. To było naj-

ważniejsze. Nastąpił wybuch 

świadomości, że teraz to nie 

Warszawa, ale my będziemy 

decydowali. To nie znaczy 

że podejmowaliśmy później 

wyłącznie dobre decyzje, 

z dzisiejszej perspektywy 

wiele spraw wygląda inaczej. 

Ale ówczesna ustawa dawała 

samorządowi wielkie możli-

wości, według zasady: co nie 

zakazane to dozwolone. 

– I pewnie stąd obecne zarzuty, 

że samorządy angażowały się 

wtedy w wiele niepotrzebnych 

spraw. 

� Nie zawsze te pomysły 

ponosiły Þ asko z powodu sa-

morządowców. Dla przykładu 

zapomniany już dziś pomysł 
założenia banku komunal-

nego w Tarnowskich Górach 

wcale nie był zły. Spalił na 

panewce z powodu zmiany 

przepisów, a zakupione na 

jego potrzeby kilkadziesiąt 

oryginalnie opakowanych, 

nowoczesnych ( jak na owe 

czasy) komputerów, likwido-

wałem po 15 latach już jako 

burmistrz miasta. 

Trzeba jednak pamiętać, 

że wtedy gminy szukały roz-

wiązań problemów, z który-

mi zostały zostawione same. 

Mieliśmy za sobą lata 80., 

dekadę zaniedbań wszyst-

kich spraw komunalnych. 

Klasycznym przykładem był 
fatalny stan komunikacji 

publicznej w Tarnowskich 

Górach, którą ratowano po-

śpiesznie poprzez utworze-

nie Międzygminnego Związ-

ku Komunikacji Pasażerskiej, 

a wcale źle nie wyszło. 

– Radni i burmistrzowie mieli 

wtedy większe kompetencje, ale 

też więcej pieniędzy.

� Pieniędzy zawsze było 

w samorządzie za mało, ale 

wymagania społeczeństwa 

były też znacznie mniejsze. 

Byliśmy wszyscy do tej bie-

dy przyzwyczajeni. Pierwsze 

lata samorządu, to generalnie 

walka o to, żeby miasto jakoś 

przetrwa ło, zapewniając 

mieszkańcom podstawowe 

funkcje swej działalności.

– Ale później państwo dokłada-

ło samorządom zadań, a za nimi 

nie nadążało finansowanie.

� Tak było zawsze. Znów 

posłużę się przykładem: sub-

wencja oświatowa według 

założeń z 1990 r. miała pokry-

wać koszty oświaty. Dzisiaj 

wystarcza na niewiele ponad 

50 proc. wydatków. Dokłada-

my rocznie do naszej eduka-

cji ponad 40 mln zł z budżetu 

miasta, a zadań do realizacji 

� durch�  przybywa.

– Co jeszcze zmieniło się na nie-

korzyść?

� Z biegiem lat zakładano 

samorządom kolejne kagań-

ce. Wprowadzenie w 1994 r. 

prawa zamówień publicznych 

w swoim zamyśle miało ogra-

niczyć absolutną dowolność 

i korupcję, ale doprowadzi-

ło prócz tego do przerostu 

papierologii. Można powie-

dzieć, że teraz jest transpa-

rentnie (i bardzo dobrze), ale 

z drugiej strony nieoczekiwa-

nie dużo pary idzie w gwiz-

dek, wiele energii i czasu 

angażowane jest nie w samą 

pracę, ale w jej dokumento-

wanie. Takie podejście upo-

wszechniło się; praktycznie 

we wszystkich dziedzinach 

proces decyzyjny jest coraz 

trudniejszy, a urzędnik zanim 

coś zrobi, już się tłumaczy, 

już zbiera dokumenty, żeby 

móc wykazać się, że czegoś 

nie zaniedbał. Nie ma zresztą 

innego wyjścia...

– Mimo tego wiele problemów 

sprzed 30 lat udało się rozwią-

zać i dzisiaj już o nich nie pamię-

tamy. 

� Kto dziś pamięta, że na 

początku samorządności lu-

dzie kopali rowy na swoich 

nieruchomościach, a wybra-

ne przez miasto Þ rmy kładły 

gazociągi? Taka była potrze-

ba. 

Teraz skupiamy się na re-

alizacji potrzeb wyższych. 

Teraz f inansujemy sport, 

rekreację, kulturę, wtedy to 

była działalność marginalna. 

Kto by wtedy pomyślał, żeby 

1 proc. budżetu wydawać na 

organizacje pozarządowe, czy 

kilka proc. na kulturę?

– Kultura często sama próbo-

wała na siebie zarabiać. Stąd 

słynne kiermasze z majtkami 

w holu Tarnogórskiego Centrum 

Kultury. 

� Pałac w Rybnej poszedł 
wtedy też w stronę komer-

cjalizacji. Nikt nie oczekiwał 
wybudowania ponad 30 bo-

isk i placów zabaw w dzielni-

cach. Nikt nie kręcił nosem 

zimą z powodu smogu, a dzi-

siaj rozmawiamy o łąkach 

kwietnych. Wszyscy godzi-

li się na dziurawe szamba 

i oczyszczalnię  ścieków, 

która je tylko przepompo-

wywała, a teraz wydaje się, 

zresztą absolutnie słusznie, 

że bez miejskiej kanalizacji 

nie można żyć. Samorząd 

rozwiązał wiele najtrudniej-

szych, ważnych, choć przy-

ziemnych problemów. Teraz 

możemy rozmawiać o bu-

dowie dróg rowerowych, 

oświetleniu zakamarków 

miasta, transmisjach telewi-

zyjnych w hallu dworca auto-

busowego, ochronie atrybu-

tów UNESCO czy chodnikach 

z granitu.

– Jakie błędy popełniono?

� Miasto pozbywało się 

wszystkiego, z utrzymaniem 

czego wiązały się jakieś kosz-

ty. Panował duch liberalizmu, 

nie było pieniędzy na utrzy-

manie, więc się sprzedawało. 

Z dzisiejszej perspektywy za 

dużo majątku się pozbyli-

śmy, na przykład lokali użyt-

kowych, które mogłyby dziś 

generować miastu przycho-

dy. Punkt widzenia zawsze 

zależy jednak od... punktu 

siedzenia!

ROZMAWIAŁ: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Kiedyś kiermasz z majtkami w TCK-u, dziś łąki kwietne

ROZMAWIAMY Z

Arkadiuszem Czechem,
burmistrzem 

Tarnowskich Gór
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Fundacja na rzecz Dzieci 

� Miasteczko Śląskie�  

jest jedną  z  tych, 

które współpracu-

ją  z Wojewódzkim 

Funduszem Ochrony 

Środowiska i Gospodar-

ki Wodnej w Katowicach 

od początku jego istnienia. 

Trudno przecenić  efekty 

działalności fundacji na rzecz 

poprawy zdrowia dzieci ze 

zdegradowanych ekologicz-

nie terenów województwa 

śląskiego. Zajmuje się m.in. 

monitoringiem narażenia 

środowiskowego dzieci na 

ołów, organizacją wyjazdów 

proÞ laktyczno-zdrowotnych, 

zakupem i  rozdawaniem 

dzieciom osłonowych suple-

mentów witaminowo-mine-

ralnych.

� Narażenie dzieci na ołów 

stanowi nadal ważny problem 

społeczno�zdrowotny w  aglo-

meracji górnośląskiej. Podsta-

wą realizowanej pracy edu-

kacyjnej było zrozumienie 

na czym polega to zagrożenie 

oraz jak można mu skutecz-

nie przeciwdziałać. Radykal-

nie nie zmienimy środowiska, 

za to musimy umieć w nim 

bezpiecznie żyć � informuje 

Mieczysław Dumieński. 

Edukacja jest prowadzo-

na m.in. poprzez współpra-

cujące z fundacją placówki 

oświatowe, zwłaszcza szkoły, 

a także poprzez imprezy oraz 

media. Dla przykładu w 2018 

roku fundacja opracowała 

i wydała materiały edukacyj-

ne: 2500 ulotek � Ołów, dziec-

ko � to musisz wiedzieć�  oraz 

4000 zeszytów edukacyjnych 

dla dzieci � Środowisko i zdro-

wie� .

Podobne materiały wyda-

no w tym roku. � To zeszyty 

edukacyjne dla klas I-III oraz 

ulotka � Ołów i zdrowie� . Je-

steśmy w trakcie dystrybu-

cji � mówi prezes Dumień-

ski. Materiały traÞ ą do szkół 
w powiecie tarnogórskim, ale 

także do Katowic czy Święto-

chłowic.

Fundacja organizuje ba-

dania dzieci pod kątem za-

grożenia ołowiem. Dwa lata 

temu ich liczba przekroczyła 

grubo ponad 1000. Rodzice 

otrzymują kartę wyników in-

dywidualnych z zaleceniami 

dalszej proÞ laktyki. Badanym 

dzieciom wydano w ramach 

profilaktyki specyfiki wita-

minowo-mineralne. Dzieci 

z przekroczonym ołowiem 

lub wyraźnie pogorszoną 

morfologią krwi objęto dodat-

kową opieką medyczną. 

Fu n d a c j a  j e s t  z n a n a 

z tego, że organizuje 2�ty-

godniowe wyjazdy proÞ lak-

tyczno�zdrowotne. Liczba 

uczestników zwykle wynosi 

około 800. Wyjazdy w tere-

ny ekologicznie czyste mają 

na celu czasowe odsunięcie 

dziecka od skażonego śro-

dowiska, a przez to uzyska-

nie częściowej detoksykacji 

oraz regeneracji ich organi-

zmu. Realizowany jest także 

program nauczenia prawi-

dłowych zachowań promu-

jących ekologię i zdrowie. 

Wyjazdy doÞ nansowuje Wo-

jewódzki Fundusz Ochrony 

Środowiska i Gospodarki 

Wodnej w Katowicach. 

P e w n e  u z g o d n i e n i a 

w sprawie tegorocznych 

wyjazdów przyjęto już na 

początku roku, ale plany 

skutecznie pokrzyżowała 

pandemia koronawirusa. 

Przepadły terminy wiosen-

ne, nie odbędą  się  także 

wyjazdy w czasie wakacji. � 

Mam dobry ośrodek w Łebie, 

ale nie można tam korzystać 

z basenu. Proszę sobie wy-

obrazić grupę dzieci idących 

nad morze, które zachowują 

dwumetrowy odstęp. Obo-

strzeń jest tyle, że wyjazd 

miałby atmosferę aresztu, 

a nie o to chodzi � mówi pre-

zes Dumieński. 

Na Þ niszu są uzgodnienia 

ze szkołami w Miasteczku Ślą-

skim, Kaletach i Ożarowicach 

co do wyjazdów, które miały-

by się odbyć w nowym roku 

szkolnym. Fundacja, która 

ma wieloletnie doświadcze-

nie, na pewno dopnie wszyst-

ko na ostatni guzik. Nie wia-

domo jednak czy rodzice 

będą chcieli wysłać swoje 

dzieci i czy ministerstwo 

zdrowia nie powie stop.

PANDEMIA ZMIENIA

KALENDARZ FUNDACJI
Koronawirus nie przeszkodził działalności wydawniczej Fundacji na rzecz Dzieci 
„Miasteczko Śląskie”, natomiast spowodował perturbacje związane 
z prozdrowotnymi wyjazdami dzieci, z których najbardziej jest znana organizacja.

Wojewódzki Fundusz Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Katowicach ogło-
sił nabór wniosków na zakup 
sprzętu ratowniczego dla jed-
nostek służb ratowniczych 
z województwa śląskiego 
w ramach „Ogólnopolskie-
go programu finansowania 
służb ratowniczych. Dofinan-
sowanie zakupu sprzętu i wy-
posażenia jednostek Ochotni-
czych Straży Pożarnych”.

Można otrzymać dotacje 

w wysokości do 75 proc. 

kosztów kwalifikowanych 

przedsięwzięcia. Wnioski 

wraz z załącznikami nale-

ży składać w siedzibie fun-

duszu w Katowicach do 31 

lipca lub do wyczerpania 

środków.

Na dotacje przeznaczono 

2,5 mln zł, z czego 1,5 mln 

zł to pieniądze katowickiego 

WFOŚiGW, a 1 mln zł Naro-

dowego Funduszu Ochrony 

Środowiska i Gospodarki 

Wodnej w Warszawie. 

Z uwagi na sytuację epi-

demiczną w kraju, zaleca 

się nadanie wniosku pocz-

tą lub przesyłką kurierską, 

o terminie wpływu decydu-

je data dostarczenia wnio-

sku do funduszu. Wnioski 

wraz z załącznikami należy 

sporządzić na obowiązują-

cych formularzach dostęp-

nych na stronie interneto-

wej www.wfosigw.katowice.

pl, w zakładce: Dofinanso-

wanie zadań/Zapobieganie 

poważnym awariom.

Kontakt z Zespołem Go-

spodarki Wodnej i Ochro-

ny Powierzchni Ziemi: tel. 

32-603-23-41, 32- 603-23-42, 

32-603-23-43, 32-603-23-45, 

32-603-22-83, 32-603-22-41.  

(MIR)

Fundusz doÞ nansuje 
Ochotnicze Straże Pożarne

WFOŚiGW ogłosił nabór 

wniosków na doÞ nansowanie 

zakupu sprzętu i wyposaże-

nia jednostek Ochotniczych 

Straży Pożarnych

 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Veolia Południe przygotowuje 

się do budowy instalacji ko-

generacyjnej w Tarnowskich 

Górach. Będzie się składała 

z trzech silników gazowych 

o łącznej mocy elektrycznej 

5,0 MWe i mocy termicznej 

4,8 MWt. Dwa z nich będą 

zasilane gazem ziemnym wy-

sokometanowym z sieci gazo-

wej, jeden biogazem z oczysz-

czalni ścieków. 

Inwestycja będzie kosztow-

na, oszacowano ją na blisko 

20 mln zł. Ale ma przynieść 

efekty ekologiczne: ograni-

czenie emisji zanieczyszczeń 

i gazów cieplarnianych. 

Inwestycja uzyskała wspar-

cie WFOŚiGW w Katowicach 

z Programu Operacyjnego 

Infrastruktura i Środowi-

sko 2014-2020. Umowę w tej 

sprawie podpisali w czwar-

tek w siedzibie funduszu 

m.in. Adam Lewandowski, 

zastępca prezesa WFOŚiGW 

w Katowicach oraz Zenon 

Chyra, prezes Veolii Południe. 

(MIR)

Mniej dymu, gazów cieplarnianych i zanieczyszczeń

 FOT.  JAROSŁAW MYŚLIWSKI 

Kalkulator do wyliczenia gru-

bości ocieplenia budynków to 

kolejne ułatwienie dla osób 

starających się o dotacje na 

termomodernizację domu 

jednorodzinnego. Pomoc 

dla beneÞ cjentów programu 

� Czyste Powietrze�  na zlece-

nie Narodowego Funduszu 

Ochrony Środowiska i Gospo-

darki Wodnej przygotowali 

eksperci Krajowej Agencji 

Poszanowania Energii.

Kalkulator pomaga wy-

liczyć grubość izolacji ter-

micznej domu przy ocie-

pleniu wybranych przegród 

budowlanych � m.in. ścian, 

stropodachu, podłóg � od-

dzielających pomieszczenia 

ogrzewane od nieogrzewa-

nych. Parametry zostały do-

brane tak, aby użytkownik 

mógł wybrać odpowiedni ro-

dzaj i grubość materiału izo-

lacyjnego, mając pewność, 

że po przeprowadzeniu ter-

momodernizacji wybranych 

przegród będą one spełniać 

obowiązujące i przyszłe wy-

magania techniczne (WT 

2021), które wejdą w życie 

z końcem tego roku.

Nowe narzędzie jest in-

tuicyjne i łatwe w obsłudze. 

Można z niego skorzystać 

na stronie czystepowietrze.

gov.pl (zakładka �Warto wie-

dzieć� ). Będzie też dostępne 

na portalach beneficjenta 

wszystkich wojewódzkich 

funduszy. (MIR)

Kalkulator dla beneÞ cjentów 
Czystego Powietrza
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HISTORIA CO TYDZIEŃ/OGŁOSZENIA

FAKTY, MITY, TAJEMNICE

Do legendy o chłopie Ryb-

ce, znalazcy srebronośnej ga-

leny podczas orki, wszedł jego 

pomocnik wół. Nie zalicza się 

go wprost w poczet prekurso-

rów tarnogórskiego górnic-

twa, ale jego rolę doceniono 

subtelnie w historycznym 

pochodzie organizowanym 

podczas Dni Tarnogórskich 

Gwarków. Poprzedza w nim 

nie tylko Rybkę, ale samych 

gwarków i wiele postaci zna-

mienitych, znanych z kart hi-

storii Tarnowskich Gór

Nie ujmując wo łu nic 

z jego zasług, trzeba jednak 

dostrzec, że rozwój górnic-

twu dały konie. Bez nich 

tutejsi górnicy nie mogliby 

studziennymi kołowrotami 

i większymi odwadniarkami 

napędzanymi siłą ludzi usu-

nąć wody napływającej do co-

raz głębszych szybów. 

E.LG. Abt, autor memoria-

łu w sprawie tarnogórskiego 

górnictwa, przekazał w nim, 

że konie wprzęgano do na-

pędu dmuchaw w hutach, 

a w latach 30. XVI w. do kie-

ratów odwadniających, zwa-

nych kunsztami. Setkę koni 

podesłał w 1542 r. właściciel 

bytomskiego państwa, mar-

grabia Jerzy Hohenzollern 

z Ansbach. Niebawem ich 

liczba wzrosła do 700. 

Następca Jerzego, jego syn 

Jerzy Fryderyk, margrabia, 

książę i regent Prus Książę-

cych rezydował w Ansbach, 

Karniowie i Królewcu. Stam-

tąd słał  do tarnogórskich 

urzędników pilne rozporzą-

dzenia w sprawach nie tylko 

górnictwa. Trudno sobie wy-

obrazić posłańców na powol-

nych wołach, a wcale władcy 

energicznego i mobilnego. Je-

rzy Fryderyk do Tarnowskich 

Gór liczących ok. 2 tys. miesz-

kańców zjechał trzy razy, by 

sprawdzić jak mimo podat-

ków obrastają w dostatki.

Pierwszą maszyną odwad-

niającą kopalni Fryderyk, 

uruchomionej w 1784 r., był 
konny kierat. Do kilku na-

stępnych zaprzęgano dwa 

lata później już 120 koni. Gdy 

wzrosły ceny owsa, obliczono, 

że objadają kopalnię z możli-

wych do osiągnięcia zysków 

i zastąpiono je maszynami 

parowymi. Nie mogły się 

wtedy same przemieszczać, 

więc wiązana z nimi rewolu-

cja przemysłowa wjeżdżała do 

Tarnowskich Gór na furman-

kach. 

Ludzie z różnych krajów 

odwiedzili wówczas miasto, 

reklamując je relacjami ust-

nymi i pisanymi. Przyciągnęła 

ich chęć zobaczenia niezwy-

kłych maszyn i konie zaprzę-

żone do karet. Rudę z szybów 

do płuczek, a z nich do huty 

ołowiu i srebra w Strzybnicy, 

nadal przewożono wozami 

z zaprzęgiem konnym. Przez 

lata dostarczano nimi węgiel 

do Tarnowskich Gór, a siłą 

pociągową na pierwszych, 

tutejszych kolejach wąskoto-

rowych były konie.

Pracowały też w kieratach 

wydobywczych, ale nigdy 

w podziemiach tarnogórskich 

kopalń, choć bywały oÞ arami 

górniczych katastrof. W XIX 

w. zatrudniono je pod ziemią 

w kopalniach węgla kamien-

nego.

MIECZYSŁAW FILAK

Wio koniku
– Półtora roku temu odbywa-

ło się sympozjum na temat 

senator Bramowskiej i zapo-

wiadające je plakat zobaczy-

łem w internecie. Niedługo 

potem natknąłem się na wzór 

banknotu i zwróciłem uwagę, 

że jest na nim taki sam wize-

runek, jak na plakacie – mówi 

Piotr Kalinowski, pasjonat hi-

storii z Kalet. 

Postać na banknocie nie jest 

podpisana. Widnieje na nim 

data � 15 sierpnia 1939 r.� , 

a przy niej napis �Warszawa�. 

Zdaniem Piotra Kalinowskie-

go banknot nie został wyemi-

towany ani przed wybuchem 

wojny, ani w Polsce. Był anty-

datowany, a w rzeczywistości 

emisja odbyła się w pierw-

szej połowie lat 40. Po wojnie 

banknoty sprowadzono do 

Polski, ale nigdy nie weszły 

do obiegu. Dlaczego wy-

brano Józefę Bramowską? 

� Potrzebny był jakiś przed-

stawiciel regionu i prawdo-

podobnie ktoś w Londynie 

miał zdjęcie senatorki, która 

zawsze publicznie chodziła 

ubrana w śląski strój � mówi 

Piotr Kalinowski. 

To jedyny banknot, na 

którym przedstawiono oso-

bę z powiatu tarnogórskie-

go. Zdarzały się co prawda 

lokalne notgeldy, ale taki 

banknot, który byłby środ-

kiem płatniczym na terenie 

całego kraju, zaprojektowa-

no tylko jeden. Trudno po-

wiedzieć, w jakim nakładzie 

go wydrukowano.

(MIR)

Z Żyglina na 20-złotowy 
banknot

Dlaczego wybrano Józefę Bramowską?

ogłoszenia

ogłoszenia
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Tarnogórska Integra-

cyjna Liga Petanque 

to pomysł  Stowa-

rzyszenia Auxilium 

z Miasteczka Ślą-

skiego, które poma-

ga dzieciom z zespołem 

Aspergera. Rozgrywki 

miały ruszyć w kwietniu, ale 

plany organizatorów popsu-

ła epidemia koronawirusa. 

Dlatego liga rozpoczęła się 

dopiero 13 czerwca. 

Pierwsza runda potrwa do 

8 sierpnia, potem po krótkiej 

przerwie rozpocznie się dru-

ga ok. 20 sierpnia. Rozgryw-

ki będą kontynuowane do 

końca października. W każ-

dą sobotę będzie odbywać 

się 5 meczów. � Założeniem 

ligi było spotkanie różnych 

środowisk, cieszymy się, że 

zgłosiły się zespoły z całego 

powiatu. Jest kilka drużyn 

z Bobrownik Śląskich, które 

są kolebką pétanque, ale też 

ze Śródmieścia, Rybnej, Cze-

kanowa, Ziemięcic i spoza 

powiatu czyli z Suchej Góry. 

Miało być ich więcej, ale 

niektórzy zrezygnowali np. 

DPS Łubie � mówi Tomasz 

Ciesielski, prezes stowarzy-

szenia Auxilium. 

Miłośnicy gry znają się 

od dawna. Do tej pory spo-

tykali się na jednodniowych 

turniejach, ale trwały wiele 

godzin, co bywało męczą-

ce. Stąd pomysł zorganizo-

wania ligi amatorskiej. Bo 

pétanque, czy też gra w bule, 

to aktywność dla każdego. � 

Mój syn ma zespół Asperge-

ra. Gra od roku i jako 13-la-

tek posługuje się  bulami 

dla dorosłych ważącymi od 

600 do 800 g. Czteroletnia 

córka chętnie rzuca świn-

kami, czyli najmniejszymi 

kulami. W pétanque mogą 

z powodzeniem grać senio-

rzy i osoby z niepełnospraw-

nościami. Taka była intencja 

amatorskiej, integracyjnej 

ligi, żeby umożliwić im funk-

cjonowanie w społeczeń-

stwie. Dla zdrowych to oka-

zja dowiedzieć się, z czym 

osoby z niepełnosprawno-

ściami borykają się na co 

dzień � zaznacza Tomasz 

Ciesielski. Dodaje, że w tej 

edycji nie udało się dotrzeć 

do wszystkich środowisk, 

plany pokrzyżowała epi-

demia, ale ma nadzieję, że 

w kolejnym sezonie drużyn 

będzie więcej. � Będziemy 

też bogatsi w doświadcze-

nia z organizacji ligi � zapo-

wiada. 

Po pierwszej  kolejce 

w tabeli prowadził Dream 

Team Czekanów.

KORONAWIRUS OPÓŹNIŁ 
START LIGI
Ruszyły rozgrywki w Tarnogórskiej Integracyjnej Lidze Petanque. Bierze w nich 
udział 10 drużyn. Uczestnicy będą spotykać się co sobotę, a rozgrywki będą się 
odbywać na zmianę na boiskach w Bobrownikach Śląskich i w Ziemięcicach.

Rozgrywki rozpoczęły się 13 czerwca w Ziemięcicach
 FOT. ARCHIWUM LIGI 

10 drużyn bierze udział 

w amatorskich rozgrywkach 

Ligi Szóstek TG. Piłkarskie 

zmagania rozpoczęły się pod 

koniec maja i potrwają do 

października.

� Bardzo cieszy nas zainte-

resowanie, już zgłaszają się 

chętni do gry w kolejnym 

sezonie. W lidze dominują 

zespoły z powiatu tarnogór-

skiego, ale są też z Zabrza 

czy z Bytomia. Wiele z nich 

to ekipy z jednego miejsca 

pracy reprezentujące w li-

dze swoją firmę � mówi je-

den z organizatorów Sylwe-

ster Kurek. Mecze odbywają 

się co niedzielę na boisku 

orlik przy Zespole Szkół 
Techniczno-Usługowych 

im. Jana Pawła II w Tarnow-

skich Górach.

Rozgrywki zakończą się 

w październiku. Jak podkre-

ślają organizatorzy, dzięki 

wsparciu sponsorów i sta-

rostwa powiatowego każdy 

uczestnik dostanie nagrodę. 

Wybrany także zostanie naj-

lepszy zawodnik i bramkarz. 

� Reaktywowaliśmy ligę, 

wcześniej była organizo-

wana mniej profesjonal-

nie. Chcieliśmy to zmienić, 

w przyszłości chcemy ją 

jeszcze rozwinąć � zapowia-

da Sylwester Kurek. Podkre-

śla, że zespoły grają z dużym 

zaangażowaniem, mecze są 

zacięte, a poziom wyrów-

nany. � Wśród graczy jest 

m.in. Marcin Dziewulski, 

trener Ruchu Radzionków 

czy Ireneusz Waluś, grają-

cy w Ruchu w czasie, kiedy 

był drużyną ekstraklasową. 

Szkoda tylko, że mamy pew-

ne problemy z korzystaniem 

z obiektu i gospodarz nie 

chce wpuścić drużyn na są-

siednie boisko, żeby mogły 

się rozgrzać. Już kilka razy 

zdarzyły się nieprzyjemne 

sytuacje � zwraca uwagę. 

Dodaje, że latem w Czeka-

nowie ma odbyć się turniej 

piłkarski dla uczestników 

ligi i ich rodzin. (AJ)

Amatorska liga szóstek

W rozgrywkach bierze udział m.in. Górnik TG
 FOT. ARCHIWUM LIGI 

Gmina Zbrosławice zrezy-

gnowała z organizowania 

w tym roku wieloboju so-

łectw. Z powodu pandemii 

nie odbyły się już zawody 

szachowe, trójbój lekkoatle-

tyczny i biegi przełajowe. 

Obowiązujące wytyczne wy-

kluczają również normalny 

przebieg czerwcowych za-

wodów piłkarskich. 

Nie oznacza to jednak 

rezygnacji z zawodów spor-

towych. Gmina chciałaby 

w drugim półroczu organi-

zować imprezy sportowe. 

Obecnie trwają ustalenia, 

na jakich zasadach i w ja-

kiej formie. Wiele będzie 

zależało od sytuacji epide-

micznej. (AJ)

Wielobój 
sołectw 
odwołany

W ubiegły czwartek premier 

Mateusz Morawiecki odwie-

dził stadion TS Gwarek Tar-

nowskie Góry. Jego wizyta była 

związana z programem Klub 

2020, w ramach którego do-

tacje otrzymało prawie 5 tys. 

klubów sportowych z całego 

kraju. Do Tarnowskich Gór tra-

fiło 115 tys. zł, dofinansowa-

nie otrzyma 11 klubów. 

W tegorocznej, piątej, edycji 

Ministerstwo Sportu i Tu-

rystyki przeznaczyło na ten 

cel 55 mln zł. Dofinansowa-

nie mógł pozyskać podmiot 

działający przez co najmniej 

3 lata w formie stowarzysze-

nia i prowadzący szkolenie 

sportowe, które skierowane 

jest do dzieci i młodzieży do 

18. roku życia. Dotacja wynosi 

10 tys. zł lub 15 tys. zł, w za-

leżności od tego, czy klub jest 

jedno-, czy wielosekcyjny. 

Pieniądze można wykorzy-

stać np. na opłacenie trenera, 

stroje i sprzęt sportowy. Wy-

magany jest wkład własny. 

Wśród prawie 5 tys. klu-

bów, których wnioski rozpa-

trzono pozytywnie, nie zabra-

kło klubów z naszego terenu. 

W Tarnowskich Górach do-

tacje otrzymało 11 podmio-

tów m.in. UKS Dwójka, UKS 

Trójka, MKS Skarbek, Koszy-

karki Klub Sportowy, Górnik 

Bobrowniki Śląskie, MKS Park 

Wodny. W innych gminach 

dofinansowanie otrzymały 

m.in. Unia Kalety, Małapa-

new Kuczów, Olimpia Boru-

szowice, Unia Świerklaniec, 

Olimpijczyk Nowe Chechło, 

UKS i KS Ruch Radzionków, 

LKS Orzech. (AJ)

Premier na stadionie 
TS Gwarek

Wizyta Mateusza Morawieckiego, mimo że krótka, bo w siedzi-

bie TS i na stadionie premier spędził kilkanaście minut, miała 

staranną oprawę. Więcej na www.gwarek.com.pl
 FOT. ALICJA JURASZ
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ZDROWIE I URODA

reklama

MAŁY CZŁOWIEK, 
WIELKIE SZCZĘŚCIE 

ELŻBIETA KULIŃSKA

Migrena, chociaż jest 

chorobą neurologicz-

ną, często jest ba-

gatelizowana. Jak 

twierdzą specjaliści, 

powodem jest niska 

świadomość społeczna 

na temat natury tej cho-

roby. Tymczasem ciepiącej 

na nią osobie, demoluje ży-

cie rodzinne ale też zawodo-

we. Migrena to dla postron-

nych osób po prostu � ból 

głowy� , który może zdarzyć 

się każdemu. To nieprawda. 

Migrenę  mamy w ge-

nach: organizm reaguje 

bólem na pewne bodźce, 

które u  zdrowych osób nie 

powodują takich reakcji. To 

mogą być niektóre pokarmy, 

stres, ciśnienie atmosfe-

ryczne, brak/nadmiar snu, 

zmiany hormonalne.... Bóle 

migrenowe potrafią wyłą-

czyć pacjenta z normalnego 

funkcjonowania na kilka, 

kilkanaście dni w miesiącu. 

Niektórzy cierpią na migre-

ny nawet częściej. Migrena 

uniemożliwia pracę i wyko-

nywanie codziennych obo-

wiązków. Często towarzyszą 

jej inne choroby, takie jak 

bezsenność, depresja, ale 

także cukrzyca, otyłość, nad-

ciśnienie. 

� Migrena potrafi w 100 

proc. wykluczyć pacjenta 

z życia społecznego, zawodo-

wego i rodzinnego nawet na 

kilkanaście dni w miesiącu. 

Na dodatek bagatelizowanie 

tego problemu przez społe-

czeństwo sprawia, że czuje-

my się niemal winni temu, 

że ból tak bardzo nas ograni-

cza. Jesteśmy czasem trak-

towani jak osoby, które pró-

bują wymigać się od swoich 

obowiązków zwykłym bólem 

głowy � mówi chorująca na 

migrenę Izabela Kowalczyk, 

inicjatorka akcji Migrena to 

nie ściema. 

� Proszę sobie wyobrazić 

osobę, u której właśnie roz-

poczyna się atak migreny. 

Światło w domu bardzo razi 

w oczy, każdy dźwięk zosta-

je w głowie i pulsuje razem 

z narastającym bólem, poja-

wiają się mdłości, każdy za-

pach drażni, każdy ruch po-

głębia ból. Dodatkowo osoby 

cierpiące na migrenę z aurą 

widzą niewyraźnie � opo-

wiada dr n.med. Magdalena 

Boczarska-Jedynak, prezes 

Fundacji Zapobiegaj.

Cierpiącym na migrenę 

nie pomagają zwykłe leki 

przeciwbólowe. Dostępne 

terapie mają  niską  sku-

teczność i powodują skutki 

uboczne, co sprawia, że pa-

cjenci często sami zarzucają 

leczenie. 

� Przełomowym odkry-

ciem w migrenie było opra-

cowanie terapii lekami, któ-

re blokują działanie białka 

CGRP. Leczenie to jest wyso-

ce skuteczne, i dobrze tole-

rowane przez pacjentów. Za-

stosowanie już kilku dawek, 

pozwala w krótkim czasie na 

uzyskanie stabilizacji choro-

by i zmniejszenia częstości 

oraz intensywności ataków 

migrenowych. To ogromna 

szansa dla pacjentów z prze-

wlekłą postacią migreny ze 

współistniejącą depresją, 

u których dotychczasowe 

próby leczenia zakończyły się 

niepowodzeniem. Niestety, 

aktualnie jest poza zasięgiem 

wielu pacjentów. Jej zastoso-

wanie u jednego pacjenta to 

koszt ok. 20 tys. zł rocznie, 

a właśnie tyle przeważnie 

trwa stosowanie tego leku 

� zaznacza prof. dr hab. n. 

med. Konrad Rejdak � neuro-

log, prezes elekt Polskiego To-

warzystwa Neurologicznego.

Na podstawie materiałów 

prasowych 

BÓL, KTÓRY POWRACA. 
MIGRENA TO NIE ŚCIEMA
Narastający, pulsujący, jednostronny ból głowy, zaburzenia widzenia, nudności, nadwrażliwość na światło, 
dźwięki, zapachy, a nawet na dotyk. Na przewlekłą postać migreny cierpi w Polsce około 400 tysięcy osób. 
21 czerwca obchodziliśmy Światowy Dzień Solidarności z Chorymi na Migrenę.

Migrena uniemożliwia pracę i wykonywanie codziennych obo-

wiązków
 FOT. ANTHONY TRAN, UNSPLASH

17 tysięcy złotych wystar-
czy, by pomóc 3-letniemu 
Jasiowi. Chłopczyk od uro-
dzenia jest intensywnie re-
habilitowany: urodził się 
z rozszczepem kręgosłupa 
i pęcherzem neurogennym, 
dlatego nie chodzi i musi 
być co kilka godzin cewni-
kowany. Dzięki rehabilitacji, 
której jest poddawany od 
pierwszych miesięcy życia, 
potrafi już siedzieć i racz-
kować. Teraz chodzi o to, by 
mógł stanąć. 

O pomoc dla dziecka 

apelują policjanci. Jaś jest 

synem ich kolegi, st. sierż. 

Tomasza Jabłońskiego, któ-

ry na co dzień pełni służ-

bę w komisariacie policji 

w Zbrosławicach.

Leczenie malucha jest 

bardzo kosztowne. Rodzice 

robią wszystko, aby pomóc 

synowi, jednak czasami 

brakuje pieniędzy. W ubie-

głym roku, dzięki pomocy 

wielu osób, opiekunowie 

chłopca zebrali ponad 30 

tys. zł, kiedy pojawiła się 

nowa nadzieja na poprawę 

zdrowia Jasia � leczenie 

komórkami macierzysty-

mi. Teraz, aby Jaś mógł 
stać, potrzebuje ortez oraz 

gorsetu silikonowego. Nie-

stety, koszt tego sprzętu to 

17 tys. zł, co przewyższa 

możliwości finansowe ro-

dziny.

Aby pomóc Jasiowi, mo-

żesz przekazać  dowolną 

kwotę, logując się na stro-

nie: https://www.siepomaga.

pl/jas-jablonski. 

(EKA)

Jaś, by mógł stanąć, potrzebuje ortez 
oraz gorsetu

Aby stanąć na nogi, Jaś potrzebuje ortez oraz gorsetu silikono-

wego
 FOT. SIEPOMAGA.PL

Od 1 lipca tarnogórska przy-
chodnia Bi-Med znów będzie 
świadczyć usługi w ramach 
nocnej i świątecznej opieki 
medycznej.

Przypomnijmy, że nocne 

i świąteczne dyżury zawie-

szono jeszcze w kwietniu, 

kiedy u części pracowników 

Bi-Medu potwierdzono zaka-

żenie koronawirusem. Taka 

sytuacja potrwa do końca 

czerwca.

Dyżury będą wznowione 

od lipca, oczywiście z ogra-

niczeniami sanitarnymi. Pa-

cjenci muszą mieć zasłonięte 

nos i usta oraz założone rę-

kawiczki. Wizyty odbywają 

się bez osób towarzyszących, 

z dzieckiem może być tylko 

jeden, zdrowy opiekun. Na-

leży też wcześniej zadzwonić 

i umówić się na konkretną 

godzinę. (ESP)

Wracają 
nocne dyżury

Fabian Piotr Orzechowski z 
Tarnowskich Gór, syn Moniki 

i Jacka, urodzony 15 maja 
(3720 g, 57 cm).

eprasa.pl 6a0c2c5e07
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NIERUCHOMOŚCI

Mieszkanie do wynajęcia, 58 
m kw., Tarnowskie Góry.  514 
111 550

Kawalerka umeblowana, do 
wynajęcia, Centrum, spokojna 
okolica, blisko parku, TANIO.  
603 912 808

KUPIĘ mieszkanie, dom, ka-
mienicę, działkę: do remon-
tu, zadłużone, spadkowe, z 
problemem prawnym. Również 
udziały. Tel.  73 608 30 54

Do wynajęcia M-2, Tarnowskie 
Góry. 662 402 509 po 14.00

Wynajmę 280 m kw., dom, 
ogród, 700 m kw., możliwość 
prowadzenia prywatnej inicja-
tywy i połowę domu, 55 m kw., 
w Tarnowskich Górach,  NIEM-
CY  0049 2366 492 5697

Lokal do wynajęcia w centrum 
Żyglina 100 m kw., na działal-
ność rzemieślniczą: cukiernia, 
kawiarnia z placem na parasole. 
607 153 615

Cukiernia, kawiarnia, lodziar-
nia do wynajęcia w centrum 
Tarnowskich Gór. Może być 
wspólnik.  607 153 615

Pięknie położony lokal 150 m 
kw., do wynajęcia z ogródkiem 
i stolikami w centrum Tarnow-
skich Gór. Możliwa sprzedaż 
obiektu.  607 153 615

Sprzedam dom w Orzechu, bez 
pośredników. 606 214 620

Woźniki - wynajmę pokój 
seniorom. 730 155 235

Kupię garaż w Tarnowskich 
Górach. 698 293 737

Kupię mieszkanie w Tarnow-

skich Górach. 698 293 737

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, 

znaczki, starocie, medale, 

zegarki, dokumenty, rogi, płyty, 

pocztówki. 660 482 319

Sprzedam meble kuchenne ze 

zlewozmywakiem, tanio. 696 

717 735

MOTORYZACYJNE

Sprzedam Skodę Fabię II, 1.4 

TDI, (2008), biała, krajowa.  

515 259 181

Kupię stary lub niepotrzebny 

samochód lub motocykl. 698 

293 737 e-mail: phiskus@op.pl

Kupię stare motocykle i 
motorowery. 794 685 436 

Kupię garaż murowany w 
Tarnowskich Górach.  601 415 
495

eprasa.pl 6a0c2c5e07
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